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FADE IN: 
 
 
WNĘTRZE. HALA SPRZEDAśY HIPERMARKETU MEBLOWEGO - DZIEŃ. 
 
 
Grupka klientów z koszykami stoi pod ścian ą wielkiego       
supermarketu meblowego ( w rodzaju IKEI ). W śród nich 
CHŁOPIEC ocieraj ący łzy z oczu. 
 
Wszyscy zadzieraj ą głowy do góry, pokazuj ąc co ś palcami.   
W około 3/4 wysoko ści ściany, po jej metalowej konstrukcji 
wspina si ę MAREK. Marek ubrany jest w kolorowy w strój 
pracownika sklepu.  
 
W pewnym momencie obsuwa mu si ę noga i Marek zawisa 
trzymaj ąc si ę konstrukcji. Wisi dobre kilka metrów nad 
ziemi ą. Podci ąga si ę i znajduje nogami oparcie po czym 
kontynuuje wspinaczk ę. 
 
Marek dociera do wysoko ści sufitu i wyci ąga r ękę po 
dziecinn ą piłeczk ę, która utkwiła w konstrukcji. Zrzuca j ą 
na dół. 
 
 
PLENER. TYŁY HIPERMARKETU - DZIE Ń 
 
 
MALINA siedz ąc w kucki próbuje karmi ć kawałkami kanapki   
kudłatego psa. Pies ma podwini ęt ą łap ę, jest brudny         
i przestraszony, wygl ąda na bezpa ńskiego. Malina próbuje 
podetkn ąć mu kawałek chleba, jednak pies jest zbyt 
boja źliwy, Ŝeby go ugry źć.  
 
Niedaleko Maliny przystaje OCHRONIARZ. Malina jest 
odwrócona do niego plecami. 
 
 

                              
OCHRONIARZ 

 
 Ej! We ź tego psa z terenu! 

 
 
          Malina nie reaguje, próbuje pogłaska ć psa. 
 
 

                              
OCHRONIARZ 
 

Nie słyszysz!? 



 
Malina zachowuje si ę jakby go nie słyszała. Ochroniarz           
tr ąca Malin ę w rami ę. Malina odwraca si ę, zaskoczona. 
 
 

                              
OCHRONIARZ 

 
Nie słyszysz mnie!? 

 
 
Malina kr ęci głow ą przecz ąco. Wyci ąga r ękę w stron ę 
Ochroniarza. Na przegubie nosi plastikow ą obr ączk ę z 
napisem. "Jestem osob ą niesłysz ącą."  
 
Ochroniarz przygl ąda si ę obr ączce z grymasem niedowierzania 
na twarzy. 
 

                              
MAREK (OFF) 

 
Ona naprawd ę nie słyszy. 

 
W drzwiach do sklepu staje Marek, przygotowuje sobi e   
papierosa do wypalenia. 
 
Ochroniarz wykonuje w stron ę Maliny gest, Ŝe pies powinien 
i ść precz.  
 
Malina czeka a Ŝ Ochroniarz zniknie jej z oczu, bierze psa 
na r ęce i wchodzi tylnim wej ściem do sklepu. 
 
 
WNĘTRZE. ZAPLECZE HIPERMARKETU MEBLOWEGO - NOC. 
 
 
Impreza integracyjna. Jest stolik z drinkami, proje ktor 
rzucaj ący napisy karaoke, muzyka. Bawi si ę kilkunastu 
pracowników, wszyscy s ą przebrani za SUPERBOHATERÓW. Jest 
Batwoman, Batman, Spiderman i inni.  
 
Marek przebrany jest za Supermana, siłuje si ę na kciuki z 
SUPERWOMAN. RUDA SUPERBOHATERKA śpiewa karaoke. Malina w  
stroju Catwoman, siedzi sama w k ącie s ącz ąc drinka. 
 
Nagle z wentylatora w ścianie zaczyna si ę s ączy ć dym. Marek 
zauwaŜa to, otwiera drzwi do wewn ątrz sklepu i widzi Ŝe 
korytarz prowadz ący w gł ąb budynku jest wypełniony dymem.  
 
Uruchamia si ę system przeciwpo Ŝarowy, imprez ę zalewa deszcz 
wody. Wszyscy wybiegaj ą z budynku. 



 
PLENER. TYŁY HIPERMARKETU - NOC. 
 
           
Wszyscy stoj ą przed hipermarketem. Przez okna w górze hali 
wida ć, Ŝe wewn ątrz budynku szaleje ogie ń. 
 
 

                              
GRUBY SUPERŁOTR 

 
Gdzie jest Malina? 

 
 
PW Marka: Grupka rozsypanych ludzi, w śród nich nie ma 
Maliny.  
 
Marek rzuca w stron ę wej ścia do sklepu. 
 
 
WNĘTRZE. PŁONĄCY MAGAZYN SUPERMARKETU MEBLOWEGO - NOC. 
 
 
Marek wbiega na zaplecze, uderzaj ą go kł ęby dymu. Maliny 
nie ma. Wpada do pomieszczenia socjalnego. Zrywa ze  ściany 
r ęcznik, odkr ęca kran i zalewa go wod ą. Przykłada mokry 
r ęcznik do twarzy i rzuca si ę w dymi ący korytarz. 
 
Marek wpada do hali sprzeda Ŝy. BUM! Par ę metrów przed nim 
pada hucz ący płomieniami regał. 
  
Marek kluczy szukaj ąc drogi mi ędzy tymi cz ęściami sklepu, 
które nie płon ą. Fragment jego płaszcza Supermana zajmuje 
si ę ogniem. Marek zrywa z siebie płaszcz, gor ączkowo 
szarpi ąc si ę z płon ącym materiałem.  
 
Marek wchodzi na przystawion ą do ściany drabin ę. 
 
PW Marka: Ogie ń rozprzestrzenia si ę po wielkiej hali. W 
gł ębi hali, w samym sercu po Ŝaru , Malina  otoczon ą ogniem.    
 
Marek dobiega do płon ących mebli, które dziel ą go od 
Maliny. Krzyczy i macha w jej stron ę, ale Malina go nie 
słyszy. 
 
Marek wystawia wystawowe drzwi z zawiasów, rzuca na  sof ę i 
przebiega po drzwiach do Maliny. Łapie j ą na r ęce i po 
drzwiach przebiega z powrotem. 
 
Malina szarpie si ę z Markiem. Wyrywa si ę i rzuca w gł ąb 
hali, mi ędzy płon ące wn ętrza gotowych kuchni i łazienek. 



 
           
 
PW Marka: Marek dogania Malin ę i łapie za rami ę. 
 

                              
MAREK 
 

 
Co ty wyrabiasz?! 

 
 
Malina jest kompletnie spanikowana, patrzy na niego  jakby 
go nie poznawała. Marek sił ą przerzuca Malin ę przez rami ę i 
odwraca si ę, Ŝeby wraca ć. 
 
BUM! Cały fragment sufitu zawala si ę przed Markiem. 
 
Marek cofa si ę. Biegnie za Malin ą labiryntem luster, 
wnętrz, prowadz ących donik ąd drzwi, wreszcie dobiega do 
drzwi awaryjnych i wybiega na zewn ątrz.  
 
 
PLENER. TYŁY HIPERMARKETU - NOC 
 
 
Przed sklepem stoj ą inni ludzie. Marek stawia Malin ę na 
ziemi ę.  
 
 
                         MAREK 
 

Dobrze ju Ŝ mała, udało si ę. 
 
 
Malina płacze, okłada Marka pi ęściami.  
 
 
WNĘTRZE. SZATNIA DLA PRACOWNIKÓW - NOC. 
 
 
Pies, którego karmiła Malina rozpaczliwie próbuje s i ę 
wydosta ć z płon ącego wn ętrza. 
 
                                                 FA DE OUT. 
 


